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— Medyolon 27 S /yczs / i m .  —

, , ■» ^ n o s ? . j  z p rowincy i ,  że tam panuje po r zą -  
i sP ° k j jn o ść ,  ciedlijikiem przeto buntowniczych 

zamachów j es i Medyołnn.  Z a m ia r y  p o d b u r z e n ia  p r o 
wincyi me udały się. J ednakże  zapaleńcy dotąd nie 
poprzestal i  swoich us i łowań.  Najmują uniga wiedź 
próżniacką ażeby rozsiewali  pomiędzy lud niepoko
j ą  1 najniedorzeczniejsze wieści ,  a tym sposobem 
u rzymyWujj  w ciągłej o b a w i e , zapalając n i e -  

awuse p rzeciwko niemcorn. Klassa średnia ten
nTirfra P o r o d u , koeba nadewszyslko suokujność i 
porząaek— , d.a tego Drzy j , ;  s i ę  w ze.kiemi t . a d a -  
zyciami buntownicze im,  na których tylko tracie m o 
ż e ,  ale me zyskiwać. Tu więc w Medyolanie sama 

■ ko szlachta z swoimi  najemnikami może b rć  u -  
ważana za nieprzyjaciół  istniejącego porządku",  a l 
bow iem  tu przed prawem żebrak równy  jest ma 
g na t o w i ,  każdy szlachcic jako i kmiotek za równo  
są eopi sowi  i grunta ich j ednakim ulegają p rawom 
poiłatkow ym. łżawne więc czasy bardzo były bło- 
giemi d i szlachty, kióru p a n o w a ł a ,  a reszta tm e -  
sz k a n m w  jęczała w  uciemiężeniu.  Ani wątp ić ,  że 
Mieszczanin medyolaiLki  jako i wieśniak pracowity 
m e  pragnie bynajmnjćj  powro tu  owych czasów fe -  
uda l i zm u,  gdzie j edna klassa uciemiężała d rugą  do
wolnie.  „Rów noś ć  przed p r aw em  , zniszczenie p re 
rogatyw szlachectwa oto są dobrodz ie j s twa ,  które 
*»irie ł s iebie już sit p rzeszkodą ,  że miejska i w iej 
sko klassa niepołączą się wcale ze szlachtą w  celu 
j ^Pod wy żs ze n ia  do dawnego stanu.  Szlachcie więc 
dział^aCZo,n n 'e Pozos*;aje nikt więcej do brania u- 
sa k tó r"  ' c '̂ zbrodniczych us i łowaniach ,  j a k ta  klas
ną jest a- |n ’c n ' °  pos iada ,  a niedostatkiem zmuszo-  
u | J J j ^ y t a ć  się wszystkiego za pieniądze.  Nie 
ej/, 8* wątpienju  y że r zą d ,  dopóki  tylko wzno-
pi . i(J'd i krzewić r zemios ła ,  dając iin o-

ę o ronę -  n j e  ma s ję c z e g 0  obawiać  pomimo 
usilnej czynności  nieprzyjaciół  porządku i spokoj -

Wii^ioiucśoi zagraniczne.

—  Petersburg 24 Stycznia. —
W  Gazecie Uand lowćj  czytamy:  „ Z  powodu

rozszerzenia się pogłoski  we  względzie ryebićj zmia
ny  w opłatach ce lny ch , mini ste rs two skarbu uzna
j e potrzebnym ogłosić dla wiadomości  stanu kupie
ck iego ,  że us t ano wio ne  istniejącemi przepisami cła 
p rzywozowe  i w y w o z o w e ,  w obręb ie  handlu e u r o 
pejskiego , pozostaną w r. b. i 848 niezmienione.* 

— P aryż  3 Lutego. —
Izba depu towanych .  Posiedzenie dzisiejsze iz 

by odznaczyło s>ę bur zbw em podaniem prośby u -  
czn iów,  którzy żądają przywrócenia do u r z ę d o w a 
nie zawieszonych w swych czynnościach p ro fesso -  
r ó w  P. P. Alicbelet,  Q u i ue t ,  i .Adama Miekiewi -  
cza. Kompania gwa-dyi  mhjsk ić i  stanęła nad b r z e 
giem Sekwany  a gwardya na rodowa  uszykowana 
pod bronią czuwały nad zachowaniem spokojności  
a to z p o w o d u ,  że przeszło 200 uczniów z wiel 
kim t łumem ludu towarzyszyło oddawc om petycyi. 
Wszystko j ednakże odbyło się spokojnie.  P. t.re- 
mieuz  wyszedł  na przeciwko tćj kohorty i przyjął 
petycyą podDisaną pizez pareseł  ucz n iów,  którzy 
go powital i :  „Niecb żyje Greinieux!“ Gdytenże po
wróci ł  do izby depu towanych  i złożył podaną pe
tycję.— Uczniowie udali  się na p ow ró t  ulicą RivoIi 
i l l ichił icut do bióra dziennika A utiunal które jak 
wiadomo znajduje się za bu lw are m opery Włoskiej  
przy ulicy Lepel let ier .  W  izbie deputowanych P. 
Guizot  rozbierał  dalćj paragraff  6. a d r e s u , o Szwaj-  
ca ryi ,  Ltóry wczoraj  był odroczony.  Rozbiór  ten 
s tanowi i  g łówną  treść protestacyi przeciw poli tycz
nym zasadom P. Thiers  które minis ter  nazywa r ó 
wnic fałszywerni jak ^biudnen. i .  I*. Odil lon B a r -  
rot  wystąpi ł  w duchu przeciwnym opierając się 
przyjęciu pamgraFu 6 — Gdy przyszło do g ł oso w a
nia paragraff  ad resu większością 206 przeciw 126 
został przyjęty.

Donoszą z T u l o a u  że Abd el K a d e r  stanowczo 
ośw iadczy ł ,  i ż  nie uda się do P;iryźa dopók'  n i e  o- 
f z y m a  zatwierdzenia umow y którą zawar ł  z x ię-  

• ciem Aumale.
Słychai. iż rząd francuzki podał  notę do d w o ru
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Sardynskicgo z p o w o a u  uzLr„jania się tego p a ń 
s t w a -  w  nocie tćj rząd daje zapewnienie że w re- 
fonnistycznych państwach Włoskich nie znajdzie ż a 
dna in te r w e n c j a . — Uzbrajania zaś na stopę w o je n 
ną  w połnocnćj  części półwyspu mają tylko na c e 
lu bezpieczeństwo wbtsne bez mieszania się w  sp ra 
wy  p a ń s t w ,  gdzie reforma odbywa się drogą poko
ju .  Utrzymują że j enera ł  Trezel  złoży mini sters two 
wojny a obejmie jego miejsce j enera ł  B u g e a u d , k tó 
re  to rozporządzenie już mi . ł o  być podane królowi  
do podpisu.

Głoszą,  że gabinet  wchodzi  w układy o zaLu 
pienie od pana Emila de Girardin jego dziennika 
Presse, który dziś liczy 35,000 p r en um era to ró w.  
Of ia rowano  podobno  panu de Girardin milion f r a n 
ków,  a pan Gi rard in ,  czując,  że się zn a jd u je w p o -  
łożeniu f ałszywćm,  dość chętnvm się okazuje dla 
zawarc ia  tego targu.

—  Londyn  29 Stycznia. —
Czytamy w M orning Chronicie o śmierci  k r ó 

la duńskiego.  Wypadek cen jes t  n td e r  ważnym z 
p o w o d u  wą tp l iwośc i ,  j ak postąpi następea zmar łe 
go króla w  sporze rozdzielającym od dawn a  x ięz-  
t w a  n iemieckie ,  s t anowiące część monarchi i  d u ń -  
skićj.  Będąc tylko zięciem nas tępcą t r o n u ,  dzisiej
szy król duński odznaczał  się nadzwyczajną ex c cn -  
t rycznością cha rakte ru.  Nir s łusznćm jednak byłoby 
p rzypusz czen ie , że X'ążę ten nie wypełni  godnie 
swych  obowiązków m o n a rc h y ; dość jes t  przypomniść 
sobie  pos tępowania  Henryka V, angielskiego i ty
lu innych z iążąt ,  przed wstąpieniem na t r o n ,  by 
ws trzymać  wszelki przedw-czesny i niekorzystny sąd. 
Co  do nas ,  p rzekonanemi  jes teśmy,  że ziąże ten 
■wypełni j e  godnie.  Zap ewnia ją ,  że posiada równie  
wie lką  zręczność j ak siłę charaLteru.  Położenie 
t r u d n e ,  w jakiem się Dan ia  znajduje z powo du  
w sp om ina ne j  przez nas kweityi  Szleswickićj może 
być szczęśliwie roztrzygniętem energią jego  cha ra 
k te ru .  Spór  ten bardz~ j e s t  dawnym.  Xięz twa  nie
mieckie króles twa duńskiego rządzonemi były od 
w ie k ó w  przez własnych z iążąt ,  ń<# eo nie przysta 
wały nigdy zbytecznie.  Pod wielu wz g lę d am i , ple
mię germańsk ie  posiadało wyższość nad plemieniem 
sk a n d y n a w s k i ś m ; szczególniej to objawiało się w 
wieku  I8tym.  I i teratura i język niemiecki były na 
de r  popularnemi  w Danii .  Wszystkie p raw ie  p o 
sady zajęte In i' były przez ludzi ,  którzy kształcili się 
w  un iwersy te tach niemieckich,  przejętych ideami,  
zwy cza jami ,  i p rawami  n i emieck ie mi , tak przociw- 
nem i  ideom skandynawskim jak p r aw om  i przyw.-  
lejom prowincyj  duńskich.  N aw et  w  prowincyi  szles- 
wickrej ,  gdzie ludność składa się z połączenia miesz
kańców duńskich i n i emieck ich , język niemieckL n ie 
d a w no  jeszcze był wyłącznym językiem wyższych 
klass społeczeństwa Podobn ie  rzecz się miała w 
t rybunałach  i w sejmie p r owincyoua ln r rn ,  dopóki  
d ep u to w a n y  Lorenzen nie dał  znaku walki  pomię
dzy współzawodniczącemi  p le m io n a m i , p r z e m a w ia 
j ąc  do zgromadzenia w języku d u ń s k i m , wśród  roz
p r a w  w języku niemieckim.  Od tego czasu w p r o 
w i n c j a c h  ty uh,  pomiędzy mieszkańcami prowincyj  
duńsk iego i l iemieckiego pochodzenia ,  ciągle t r w a 
ły spory najzaciętsze.  Morning Chronic/c ob ja 
wia  nadz ie ję ,  żc kiól  Jl i slaJ zdoła załatwić tę sp ra 
wę w sp osó b ,  zadawalnia jący oLie strony.

— Neapol 29 Stycznia. —
Król  przyrzekł uroczyście aktem wydanej  p r o -  

klamacyi na dniu dzisiejszym dać narodowi K o n -  
slyiucyą opartą na zasadzie karty konstyt. we F ran
cy*. Naród powita ł  króla z powszechnćm uniesie
niem radości .  Wczoraj  król mian ow ał  now e  mmi-  
steryu j  pod p rzewodnic twem xięcia Serra Ca pr io -  
la. W  STeapolu panuje  porządek i spokojność.

—  Liw  om  u 24 Stycznia. —
Oto jes t  protestacya konsu lów zagranicznych 

w Pale rmo,  wnies iona do guberna to ra  przeciw za
mierzonemu ogólnemu bomb ard ow an iu  tej stolicy: 
.  E on su lo w ie ,  którzy d. 15 stycz. udali  się do J e 
go E z .  guberna to ra  jene ra lnego  w celu uzyskania 
dla bawiących tu cudzoziemców wolnego czasu do 
wydalenia się i takowy otrzymali na 24 godzin po 
zaprzestaniu b u m n a r d o w a n i a , wzruszeni  wielką i 
podziwienia godną. jednomyślnośc ią  obywatel i  stoli 
c y P a l e r m o ,  osądzili za obowiązek wykonać jeszcze 
'świętą powinność ludzkości.  Podpisani  są tego zda
nia,  że ażeby przeszkodzie s t r asznemu spustoszeniu 
a oraz odwróc ić  wielką katast rofę,  która może r a 
zem s tanowić epokę i plamę w h i s to ry i , jest  ko
niecznością ażeby ludności starożytnego miasta P a 
l ermo składającej się z 209,000 mieszkańców okro
pności bom ba rdo wa nia  były oszczędzone.  Gdyby j e 
dnakże , od czego Boże z a c h o w a j , wódz naczelny 
wojsk srólewsk icn  miał sie jąć tego ostatecznego,  
poża łowania godnego a barbarzyńskiego ś r odka ,  na 
ówczas podpisani naprzód protestują  w imieniu s w o 
ich dw or ó w  Drzeciwko czynowi ,  którym świa t  u -  
cywil izowany po wszystkie czasy brzydzić się i p o 
gardzać będzie.  Podpisani  protes tują  z największą 
energią i z -  -wszelkióm l a n a r o w a n i c m  nrzeciwko 
o w e m u  brakowi wszelkiej formy, wszelk.ej  prze
s t r o g i , wszelkiego dozwolen ia  c z as u , jakiego wzg lę 
dem tychże dopuszczono się wnrzódy nim zaołali  
zbliżyć się tio w yższćj władzy z niebezpieczeństwem 
życia’ w’ celu wstrzymania  bom ha rdo wa nia  miasta,  
którego ofiarami na życiu i majątku stało się tylu 
obcycL lój sp rawie  cudzoz iemców."

Działo się w Pale rmo dnia 19 stycznia 1848, 
w h o t e l u  konsula francuzkiego przy b r am ie Ma ąue da .  

podp isano :  konsul francuzki E.  Bresson.
— pruski K.  Wedek ind .  

angielski K. John  Godwin.  
St.  Zje Amer.  John  Marscon.  
hannowersk i  Wedekind.

— szwajcarski  Hircel.
—  sardyński K. Ant. Musso.  

brazylijski Ruosch
—  rossyjski Gactano Fiamingo.

Rozmaitości.
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K B Ó L A  STANISŁAWA AUGUSTA.
(Ciąg dalszyPi ™

DrtcLodów z ceł  wszelk.cb,  ustąpiono  wtenczas 
k ró low i ,  ale w p rawie  p ie rwias tkowćm porob iono 
pe w n e  odm ia ny ,  na korzyść osób uprzywi le jowa
nych.
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Prócz cła zwyczajem dawn ćm  , pe w ną  część do
chodów z Żup solnych w  Wiel iczce i Bochni  przy
znano  królowi.  Handel  wiele na wprowa dze n ia  ceł 
s t r aci ł ,  ho p rzewózka t o w a r ó w  nie była już tyle 
sw o b od n ą  co wprzódy.  Narzekano najwięcej  na to 
że dochody celne szły na korzyść dworu ,  hról  sam 
pojmował  t o ,  i w  1766 r. dla powiększenia o b r o 
t ó w  hand lowych ,  ustąpił  swoich docho dó w celnych 
w K o ro n i e ,  a Stany całkiem nawe t  cło uchyliły, ale 
to  do czasu.  Podano  p rojek t ,  żeby wynadgrodzić 
królowi  ten ubytek dochodów;  zastąpić go pios ią 
bonifikacyą ze ska rbu ,  ale S tan is ław odstąpi ł  zupeł 
nie swoich  pretensyj.  Niedługo to przecież t rwało,  
bo  już w 1708 r. zaprowadzono nowe  urządzenia 
celne i trzeci grosz z Li twy i Korony otrzymany z 
tego źródła opłacać miano na skarb królewski .

Tym cz as em ,  s tosownie  do poprzednich uc hw ał  
urządzano dobra s to ło we ,  zaprowadzono w nich in 
w e n t a r z e ,  spisywano porządnie dochody i wydatki .  
W  roku 1768 pos tanowiono p r a w o ż e s ó l  r e m a ne n
to w a  w żupanach  i nakłady na jej  spuszczanie,  in
wen ta rze  świśżo zaprowadzone w dobrach s tołowych 
nareszcie i utraty i pozostałości  z ceł i dóbr  eko no 
micznych,  po śmierci  króla ,  należą do jego nas tęp 
ó w .  Zdarzyło się widzieć czasami ,  ze do bra  s t o 
łowe przy zamianie na ziemskie traciły wiele :  z a -  
r ad*ono t em u i ułożono rotę przysięgi dla kornmis- 
sarzów,  żeby takim szkodom położyć koniec.  Nadto 
UzuPełniajac.” to dzieło odnow iono  kommissyc wyzna- 
czone jeszcze 1766 r. do dóbr  s tołowych w Litwie.  
Nakazano raz przecie wykupno  Ekonomi i  S za w e l -  
skiej u \ i ęc ia Radziwi ł ła za 600,000 zł. Zajęto się 
n aw e t  przyszłością dzieci Stanis ława A ugus ta ,  k t ó 
rych nie było:  po tomkom jego płci męzkiej  obieca-  
no  ^ j p ł a c a *  kaidi  u.a po 12,000 d u k a t ó w ,  a k r ó 
l ewn om po 6,000 duk. rocznćj  pensyi.  Że o we 300,000 
zł. które dawnie j  wyznaczono k r ó l ow i ,  jeszcze nic 
wpłynęły do kassy k ró lewskie j ,  uchwała  Lit.  zleci 
ła pamiętać  o wypłacie tej summy podskarbim.  W  
końcu wzięły Stany na uwagę  szczupłe intraty  dóbr  
s t o ł ow yc h ,  of iarowały S tan is ł awowi corocznie pła
cić na u t rzymanie  się ze skarbu Kor .  milion zł. a 
z Li tewskiego 500,000;  zastrzegając że to ma tylko 
służyć obecn ie  panu jąc emu  k ró lowi ,  nie jego  n a 
stępcy. Pierwszy to raz pojawia się lista cywilna.  
Ta lista cywilna,  oznaczająca ,  |>rócz innych d o c h o 
d ó w ,  dochód królewski  czysty ze Skarbu  go tówką 
pół tora mi l iona,  nie proporcyonalną bardzo była do 
' unduszów i dochodów całego państwa.

Kiedy w roku 1775 przystąpiono do urz.idze- 
n 'a Imansów P ań s tw a ,  było wiele t rudności  uo za- 
l ' lwienia , wiele sp raw  do pogodzenia.  Nieład w 
skarbie był zupe łn i .  Wojna  przyczyniła wydatków 
a zmniejsZy{y się dochody;  podatki w wielu rniej- 
,ci*ch >a|pgfy. j p j n e m  s łowem był tam chaos i za- 
nię ■ brak zupełny funduszów Ob rac h ow an o  wto 
ł  H  *°w ' zmniejszyły się dochody o 1,000,000

L 1.0,40 mu wynadgrodzić  tę s t r a t ę , us t anowiono 
nową listę cy^jin-j  Od tąd  miał Stanis ław August  
pob ie rać  5,00u,oyo zj w dwóch trzecich częściach 
ze skarbu h o r o n n e g o  a w jednej  trzeciej z L i t ew
skiego,  czyli szło z Korony  na króla 3,353,353 gr. 
V'» a z Litwy 1,606,666 g'r . 20.  Zrzekł s ię za -o 
Stanis ław wyłącznego spławiania sol i ,  j i rawa które 
jedynie mu doły, !n.ziii służyło i owego pół tora mi 

liona k tóre mu  wyznaczyła uchwała z 1768 r. D o 
chód z Li twy op ie ra ł  się na cle t o w a r ó w  w p r o w a 
dzanych do k ra j u ,  alho wywożonych za g ran icę ,  z 
kwar ty i z pog łównego  żydowskiego.  Zresztą lista 
cywilna zaspakajaną być pow inna  z najczystszych i 
najpewniejszych in t r a t ,  przed wszystkiemi innetni  
wyd a tk am i ,  przed Podsk arb ich ,  cztery razy do ro 
ku ,  w  ratach kwartalnych.  Uposażenie króla było 
więc znowu nie zastosowane do fundu szó w Pań
stwa.

Nie na tćm koniec.  P rzywrócono cło w K o 
ron ie ,  a Stany poleciły kommissyi  ska rbowej  u ł o 
żyć instruktarz  (tak wtencza i  nazywano taryffę) do 
poboru  opłaty celnćj .  Podług  nowego  p awa ,  nik*. 
teraz nie hył wolny od składania era w  Koron ie  i 
Li twie .  I znowu wszystkie te dochody celne stały 
się wyłączną w ł a s n o ś c ą  p rywatnego ska rbu k ró lew
skiego. Ale nie wi e l k ie T o  już było źródło zasiłku.  
Wojna  całkiem sparal iżowała handel i cło oardzu 
mało przynoziło korzyści ,  ale potćm zn o w u  się pod
niosło.

Zdawało  s ię ,  jakoby  chciano zbogacić króla.  
Nadano bowiem S tan is ł awowi Augus towi  prócz p o 
wyższych docho dó w cztery intratne s ta roz twa,  j edne 
z najbogatszych,  najlepszych w  całym k ra j u ,  od da 
no mu na własność ;  j akby wynadgradzająe króiowi  
to że zrzekł się rozdawania  królewszczyzu,  które t e 
raz drogą licytacyi na dobra ziemskie przechodzić 
miały. St&róalwa te były: Biało - Cerkiewskie  , Bo- 
husławskie ,  Kaniowskie i Chmielnickie.  Żeby są 
dzić war tość tych n ad a ń ,  dosyć powiedz ićć ,  że ka 
żde z tych s t aros tw płaciło po kilkadziesiąt tysięcy 
kwar ty corocznie:  czysty więc  dochód dochodzi ł  do 
s tu  tysięcy z każdego wziętego osobno.  Nada jąc  
przecież dziedzictwem królowi te d o b r a ,  zastrzeżo
no wyraźnie p rawa  mieszczan i ch łopów.  P rzypo
mnijmy sob ie ,  że dawne  uchwaiy pozwalały k ró lo 
wi nabyć dó b r  na własność p rywa tną  za cenę 
15,000,000 zł.

P o s t ano w ion o  wtedy  aby król  do każdćj E k o 
nomii  dokupi ł  ziemi za 30u,000 zł. a za ten w y d a 
tek ,  gdyby nastąpi ł  w  istocie,  następcy t ro nu  mieli  
spadkobiercom Poniatowsk iego wypłacić pół tora mi 
liona z własnej  kieszeni.  Odnowiono pos tanowie 
nia z 1766 i 1768 r. względem rew iz j i  dóbr  stoło
wych w Litwie i do dawnych nowycn  umyślnie w 
tym celu dodano  kommissarzów.  W  końcu  z u o w a  
us ta n o w io n o ,  że meble i sprzęty,  inwenta rze i po 
zostałości po Ekonomiach  k r ó le w sk ic h , ma ją  po 
śmierci  króla przejść spadkiem na jego  dziedziców 
i k rewn ych ,  jak tego chciała us tawa 1768 r.

(D .c .  n.)
PRZYJECHALI DO KRAKÓW A

Od dnia 11 do dnia  12 Lutego.
Pieniążek Stanis ław ob.,  Kucz ko wsk i  Kazimierz 

lir., Twardz ikowsk i  Jan  ob.,  Po. is ini  A n to n i ,  M o-  
szeński Franciszek hr., L ede l ,  Schar f  Jó z e f ,  W e i s -  
senberg L e o n ,  z Galicyi.

W yjechali z  Krakowa.
T arn o w sk i  Tadeusz  hr., T a r n o w sk a  Ann a  hr., 

Zdanowski  F e i d y n a u d ,  Weisse nb erg  L eo n ,  oo Ga
licyi; —  Pap-ock i  Michał  ob.,  do Polski.



Doniesienia Urzędowe.

Ner. 7949.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Wskutek  prośby p. Wincentego S/.pora Adwo

kata 0 .  P. D. jako pełnomocnika Sukcessorów ś. p. 
Jerzego Westenbol tza wnies ionej ,  o przyznanie tym
że spadku po ś. p. Jerzym Wentenhollzu pozostałego, 
z ruchomości i realności pod L. 66 w gminie V11ej 
Piasek pod L. 170 kadastru s to j ące j , składającego się; 
C.  K. Trybuna ł  po wysłuchaniu wniosku C. K. P r o 
kuratora na zasadzie Artykułu 12 ustawy Hipotecz
nej  z roku 1 8 ł 4 ,  wzywa wszystkich p rawa dospad- 
ku tego mieć mogących aby się z takowemi w t e r 
minie t rzech miesięcy do Trybunału zgłosili — po u -  
pływie bowiem tego terminu spadek ten zgłaszają
cym *ię Sukcessorom przyzBany zostanie.

K rak ów  duia 7 Grudnia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
(3r.) Z. Sekretarz P. Burzyński.

N er  8286.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  skutek prośby Łukasza Klimka wniesionej o-

przyznanie n.u w połowie spadku po matce jego ś. 
p.  Gertrudzie I,n0 ślubu Cymeresowćj 2do Kliniko— 
wej pozostałego,  z realnośii  pod L. 4 9 ,  na Krowo
drzy w Gminie VII! Zwierzyniec położone j , składa
jącego s ię . -  C. K. Trybunał  po wysl(Abaniu wniosku 
C. K. P rokuratora ,  na zasadzie Art. 12 us!awv Hi
potecznej z r. 1844,  wzywa wszystkich prawa do 
spadku tego mieć mogących, abv się z takowemi w 
terminie 3>-h miesięcy do Trybunału zgłosili ,  po u- 
pływie bowiem tego terminu,  spadek w mowie bę
dący.  zgłaszającemu się Łukaszowi Klimkowi w czę
ści i i  . i  mego przypadającej ,  przyznany zostanie.

Kraków dnia 30 Grudnia 1847 r.
S ę d z i a  PrrźVdujący 

B rzeziński.
(2r . )  Z Sekretarz P.  Burzyński.

Dnia piętnastego Lutego b. r. o godzinie 11 
przedpołudniem w gmachu Sukiennicach, prawnie za 
jęte ruchomości to jest : zegary wiedeńskie , zw ie r 
ciadła wielkie,  komody,  szafy i i n n e ,  za golową 
zaraz zapłatę , w monecie srebrnej  courrant sp rze 
dane zostaną.

Kraków d. 11 Lutego 1848 r.
Skór czyńt/ii C. K.  K.  S.

Doniesienie prywatne.

iżćj podpisana Jenera lna  Ajencyja podaje niniej
szym do powszechnćj  wiadomości ,  jako w K rako
w ie  us tanowi ła

G łów ną A jencyję
r ep r ez en t ow aną  przez pana

Jana W entzla
którato Główna  Ajencyja upoważnioną  jest  w imie
niu zaszczytnie jtiź znanego najstarszego tryjestyń- 
skiego T ow arzystw a zabespicczająeegrc

„ ć .  k .

Azienda Assicuratrlcc*
przyjmować zabezpieczenia za włożeniem naprzód 
us tanowionych  preiniów:

A. Na podstawie funduszu Tow arzystw a,
a) naprzeciw szkodom ogniowym  (choćby  

przez piorun zdarzonym ), na budynki, 
tow ary, ruchom ości, n a rzęd z ia , zapasy  
zboża czy  to w  słom ie czy w ziarnic, 
bydło i t. d.

b) naprzeciw w szelk im  szkodom elem entar
nym , na w szelk ie  przedm ioty w drodze 
będące.

c) naprzeciw zarazom  na dorosłe bydło ro
g a te , czy w  ozasie w y p asn , czy w drodze.

B. Na zasadzie wzajemnego zabezpieczenia ,
a) naprzeciw gradobiciom , na ziem iopłody  

w szelk iego  rodzaju. 
b} naprzeciw powodziom  , na budynki i ru

chom ości w  nich. —- Prócz (ego u p ow aż 
niona ta Główna Ajencyja,  abv po odebran iu  nale
życie ułożonych podań o zabespieczenie o d  szkód 
ogniowych wydawać  mogła sama pośw iadczenia  
zabesp ieczające w raz z oznaczeniem  czasu  
w  jakim  się ma zacząć to zabespieczen ie, 
przez co czyni się zadosyć żądaniom ki łkakroć o -  
Iwiadczonym P . P .  starających się o zabespieczenie.

Gdy więc ni że j  podpisana J e n e r a l n a  Ajencyja 
podchlebia sobie,  że wyż w yrażone towarzys two za
bespieczające i w okresie Ićj n ow o ustanowionej  
Ajenc j i  uzjszczę tęż samą wziętość,  jukićj wszędzie 
d oz n a w ał o ,  zaprasza niniejszem W ysok? Stan O- 
byw atetski i szanow ną publiczność j ak  naju
przejmiej ,  aby raczyli l ieznem przys tępowaniem do 
zabespieczenia zaszczycać tę rzeczoną Ajencyję.  

L w ó w  w Styczniu 1848.
Jeneralna A gencyja na Galicyję . , . 

c. k. uprzfw . Azienda Assicnratricc w TryjcSCH'
G. B. L ew insky, J  W en ta ,

U c j i n z c l i l n i l l .

G ł ó w n e j  A j e n c y i  k a n c e l a r y a  w ,ś-okowie z n a j 
d u j e  się w  K y nk u  Głównym p o d  Obrazem  N r .  .0 .1 , 
g d z i e  w s z e l k i e  w i a d o m o ś c i  w  s p r a w i e  z a b e z p i e c z e ń  
n a j c l i ę l n i ć j  u d z i e l o n e r n i  z o s t a n ą ,  n i e m n i e j  i fo rmu
larze do p o d a ń  b e z p ł a t n i e  d o s t a ć  m o ż n a .  (3r.)


